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Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.) — 

Wczoraj popołudniu odbyło się pod 
przewodnictwem premjera Sławka 
pierwsze posiedzenie Rady min., w 
którem brał również udział Piłsudski. 
Posiedzenie miało charakter ściśle in
formacyjny. Kierownik min. skarbu 
Matuszewski złożył sprawozdanie o 
sytuacji finansowej państwa, kierow
nik min. przem. i handlu Kwiatkow
ski o sytuacji gospodarczej, min. pra
cy i opieki społecznej Prystor o sytua
cji na rynku pracy a min. komunika 
cji Kuehn o stanie finansowym koleń

Sytuacji rolniczej poświęcone bę
dzie następne posiedzenie Rady min.

Min. spr. zagr. wobec Sejmu
Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.) Min 

Zaleski wystosował do kancelarji sej
mowej pismo z zawiadomieniem, że 
od 1 kwietnia zostało wstrzymane wy
dawanie posłom „feuiile de route“.

Jednocześnie wicemin. Wysocki za 
wiadomił, że wskutek ograniczenia 
funduszu dyspozycyjnego dla min. spr 
zagr. została wstrzymana subwencja 
na grupę parlamentarną, polsko-fran
cuską. Subwencja ta wynosiła 12 tys 
złotych rocznie, (w.)

Marsz. Daszyński u Sławka
Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.) — 

Wczoraj w południe marszałek 'Da
szyński rewizytował premjera Sław
ka. (w.)

Z konferencji morskiej 
w Londynie

Londyn, 3 4. (PAT). Ustalono 
zasadnicze linje sprawozdania w spra
wie bardziej humanitarnego operowa
nia łodziami podwodnemi.

Sprawozdanie przygotowane jest w 
celu przedstawienia go pierwszemu ko
mitetowi konferencji 5-ciu mocarstw.

Wybór prezydenta Irlandji
Lon dy n, 3. 4. (PAT). Jak donoszą 

z Dublina, zgromadzenie narodowe wy
brało wczoraj p. Cosgrave ponownie na 
stanowisko prezydenta Rady wykonaw
czej wolnego państwa irlandzkiego.

Jak wiadomo, prezydent Cosgrave 
złożył w ub tygodniu swój mandat w 
wyniku głosowania nad wnioskiem nie
ufności dla rządu, postawionym przez 
Izbę.

Prezydent Cosgrave przeszedł więk
szością 15 głosów.

Choroba premiera Tardieu
P a r y ż, 3. 4. (PAT.) Premjer Tar 

dieu zachorował nagłe podczas posie
dzenia komisji ustawodawstwa cywil
nego izby deputowanych i niezwłocz
nie udał się do domu. Lekarz stwier
dził, że niedomaganie premjera spo
wodowane zostało zatruciem pokar
mami i zalecił premjerowi kilkugo
dzinny odpoczynek.

Według oświadczenia lekarza, nie 
ma najmniejszego powodu do obaw.

Zamach w Tallinie
Tallin, 3. 4. (PAT.) Dziś o godz 

21-ej dokonano w Tallinie zamachu na 
komendanta garnizonu gen. Unta. Nie
znany osobnik strzeli! dwukrotnie z 
rewolweru do generała na ulicy. Gen. 
Unta został ciężko ranny i po przewie 
zietiiu do szpitala poddano go opera
cji. Stan zdrowia rannego jest bez
nadziejny.

Sprawca zdołał zbiec.

Pierwszy pomnik obecnego Papieża Piusa XI wzniesiony został w Desio, 
miejscu Jego urodzenia.

Po zwycięstwie Brueninga
Przemówienia lir. Tteventlowa i kanelerza Hrueninga

Berlin, 3. 4. (Teł. wł.). Wczoraj- j 
sze depesze nasze o przebiegu obrad w | 
Reichstagu i wyniku głosowania nad • 
wnioskiem o votum nieufności dla rzą
du kanclerza Brueninga, należy uzupeł
nić następującemi szczegółami:

Posiedzenie Reichstagu rozpoczęło 
się o godz. 11 przedpoł. przy wielkiej 
frekwencji posłów i publicznością która 
tłumnie zaległa galerje, oczekując z nie
cierpliwością wyniku glosowania nad 
wnioskami o votum nieufności.

Już na długo przed otwarciem ob
rad w kuluarach Reichstagu rozpra
wiano gorąco o ostatniej decyzji frakcji 
niemiecko - narodowej, ażeby głosować 
przeciwko votum nieufności i temsamem 
umożliwić rządowi Brueninga przy
najmniej na razie pozostanie u władzy

Jako pierwszy zabrał głos przedsta
wiciel hitlerowców hr. Reventiow, o- 
świadczając, że grupa jego wypowiada 
się przeciwko nowemu rządowi, prży- 
czem mówca m in. podkreślił z naci
skiem, że hitlerowcy z całą bezwzględ
nością będą zwalczali wszelką akcję 
również ze strony innych narodów, pod
jętą przeciwko państwu sowieckiemu 
O ile rząd BrUepinga zechce wysunąć 
hasło porozumienia z Polską, w pew
nych warunkach oznaczać to może 
wzmocnienie tyłów państwa polskiego 
w jego akcji przeciwko Sowietom, na 
co hitlerowcy się nie zgadzają.

Następnie przemawiał kanclerz Brue- 
ning, który wyjaśnienie swe, dotyczące 
przyszłych zadań rządu, sformułował 
lakonicznie. O sprawach polityki za
granicznej — oświadczył kanclerz — bę

Prasa berlińska o taktyce Hugenberga
Berlin, 3. 4. (Tel. wł.) Omawia-i Brueninga w Reichstagu, dzienniki 

jftc dzisiejsze zwycięstwo gabinetu i najwięcej miejsca poświęcają niespo-

dziewanej zmianie frontu nacjonali
stów, których przywódca, Hugenberg 
do ostatniej chwili zapowiadał jak naj
ostrzejszą. opozycję.

„Germania“ pisze: „Jeżeli Hugen
berg miał do stracenia poważanie, na
leżne mu jako przywódcy wielkiej par
tji politycznej, to dzisiaj je stracił“.

„Berliner Tageblatt* streszcza wy
nik dzisiejszego posiedzenia Reichsta
gu w dwóch krótkich zdaniach: „Roz
strzygnięcie w sprawie gabinetu Bruo- 
ninga zostało odroczone. Hugenberg 
poniósł ciężką porażkę“.

„Vossische Ztg.“ pisze: „Dr. Brue- 
ning nie boi się pogróżek Hugenberga. 
Jeżeli upadnie się tak nisko, jak dzi
siaj upadi przywódca partji nacjonali
stycznej, podniesienie się sprawia pe
wne trudności“.

„Deutsche Allg. Ztg.“ oświadcza, że 
jeżeli tajny radca Hugenberg zdecydo
wał się na zmianę frontu, to uczynił 
to najprawdopodobniej w tym celu, 
aby raz jeszcze ratować całość zagro
żonej w najwyższym stopniu partji 
„Deutschnationale“. Decyzja partji 
nacjonalistycznej oznacza wielkie zwy
cięstwo polityki min. Schielego.

„Boersen Courrier“ oświadcza: „Po
lityk Hugenberg, który za wszelką ce
nę chciał obalić rząd, został pokonany, 
lecz przywódca partji Hugenberg zo
stał uratowany i partja jego nie zo
stała rozbita“.

„Der .Deutsche“ pisze: „Stała się 
rzecz wprost niemożliwa. Prawe skrzy
dło partji Hugenberga wcale nie kryja 
się z niezadowoleniem ze swego przy
wódcy. W szeregach narodowych .so
cjalistów panuje oburzenie na Hugeri- 
berga i bez starć pomiędzy nimi na- 
pewńo się nie obejdzie“.

„Vorwaertz“ oświadcza: „Katastro- 
* fa niemiecko-narodowej partji ludo- 
' wej jest jeszcze większa niż w sierpniu 
1 1924 roku, gdy przy głosowaniu nad ra- 
‘ tyfikacją planu Dawesa nastąpił roz

łam“.

dzie mowa niebawem w komisji spraw 
zagr Reichstagu Dotychczasowa poli
tyka traktatów handlowych będzie kon
tynuowana. Ustawy o pomocy dla rol
nictwa, opracowane na podstawie pro
gramu min Schielego i z polecenia pre
zydenta Hindenburga, przedłożone zo
staną ciałom ustawodawczym jeszcze w 
ciągu przyszłego tygodnia. Również w 
najbliższym czasie wpłyną do Reichs
tagu 'ustawy o pomocy dla pogranicza 
wschodnio - niemieckiego Stosowanie 
art 48 konstytucji przy przeprowadza
niu zarządzeń będzie w każdym po
szczególnym wypadku badane co do 
zgodności jego z konstytucją. Sama de
cyzja, czy pewne sprawy mają być prze 
prowadzone w drodze dekretu na pod
stawie art. 48 konstytucji, należy jed
nak do Reichstagu.

Po przemówieniu pos Hugenberga 
wynik głosowania nie był już dla niko
go niespodzianką. Wnioski o voturn nie
ufności odrzucone zostały większością 
65 głosów, odpowiadającą mniejwięcej 
liczbie posłów frakcji niemiecko - naro
dowej Za wnioskami o votum nieufno
ści glosowali oprócz socjaldemokratów 
i komunistów również i hitlerowcy.

Powszechną uwagę zwracała nieobec
ność w czasie glosowania posłójv frakcji 
socjaldemokratycznej a wśród nich pre
mjera pruskiego Brauna, b. kanclerza 
Mueilera, b min finansów Hilferdinga. 
b. min. Turyngji Froelicha, b premjera 
bawarskiego Hoffmanna i b min go
spodarki Schmidta. B min Seyenng 
głosował za wnioskami swej frakcji.

Sezon artystyczny 
w Pradze

Polacy na scenie 1 estradzie praskiej
(Korespondencja własna)

Praga, w marcu.
Praga, jako ważny ośrodek życia ar

tystycznego, ma już swą starą tradycję. 
Naród czeski od dawien dawna poświę
ca muzyce i’sztuce bardzo dużo uwagi, 
nic przeto dziwnego, że życie teatralne 
i muzyczne w głównem mieście Czecho
słowacji stoi na bardzo wysokim pozio
mie Gdy jednak w czasach przedwo
jennych scena i estrada praska uwzględ
niały w pierwszym rzędzie twórczość 
rodzimą, po wojnie Praga coraz wyraź
niej zaczyna się stawać bardzo ważnem 
forum sztuki międzynarodowej. Każdy 
niemal sezon muzyczny i teatralny ścią
ga do Pragi tak wielką ilość najprzed
niejszych zagranicznych aktorów i mu
zyków, że pod tym względem stolica 
Czechosłowacji śmiało może się równać 
ż najpoWażniejszemi zachodnio - euro- 
pejskiemi ośrodkami życia koncertowe
go i teatralnego.

Jaskrawym wyrazem umiędizynara- 
dawiania się życia artystycznego Pragi 
jest tegoroczny sezon koncertowy i tea
tralny. Przedstawiciele sztuki i muzy
ki wszystkich kulturalnych narodów 
świata występują od samego początku 
sezonu tegorocznego na bardzo licznych 
imprezach artystycznych, stojących na 
niezwykle wysokim poziomie i cieszą
cych się wśród tutejszej publiczności 
imponującem wprost powodzeniem Nie 
bacząc na to, że wielkie koncerty repre
zentacyjne odbywają się obecnie w Pra
dze aż 2 — 3 razy na tydzień, że jedne
go i tego samego dnia mają niekiedy 
miejfce po 2 i 3 przedstawienia tealral-
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ne, zainteresowanie imprezami arty- 
stycznemi wśród publiczności praskiej 
nietylko nie słabnie, lecz przeciwnie po
tęguje się niemal z dnia na dzień.

Szczególnie chlubnie zapisał się w 
rozwoju życia artystycznego Czechosło
wacji tegoroczny praski sezon wiosen
ny Jedyna ciemną plamą na jasnym fir
mamencie marcowego sezonu koncerto
wego i teatralnego były gościnne wystę- 

"" Py śpiewaczki włoskiej Galii - Curci,
które skończyły się niezwykłym skan 
dałem, gdyż okazało się, że ta znakomi
ta ongiś artystka zupełnie straciła głos 
Niepowodzenia Galii - Curci, które roz
poczęły się w Pradze, prześladowały 
śpiewaczkę, ja kwiadtomo, i w innych 
krajach a w Budapeszcie zakończyły się 
ostatecznie głośną na cały świat awan
turą.

Ale zato koncerty symfoniczne, które 
w tym miesiącu odbyły się w Pradze, 
stały na poziomie tak wysokim, że nie
przyjemne zajście z Galii - Curci pręd
ko poszło w zapomnienie. Przede
wszystkiem więc w połowie miesiąca 
odbył się koncert filharmonji czeskiej 
pod batutą znanego kompozytora Ale
ksandra Zemlinsky'ego, w którym w 
charakterze solistów wzięła udział zna
komita śpiewaczka czeska Jarmila No- 
votna, dalej Marta Krasova i utalento
wany śpiewak jugosłowiański Rijawec. 
Wielkie zainteresowanie wśród publicz
ności praskiej wywołał ostatni koncert 
Filharmonji czeskiej pod kierownic
twem dyrektora Opery państwowej w 
Frankfurcie N. Steinberga. Na koncer
cie tym w charakterze solistki wystąpi
ła utalentowana skrzypaczka polska, pa
ni Eugenja Jaworska - Umińska, która 
wykonała po raz pierwszy ' w Pradze 
„Koncert skrzypcowy“ Karłowicza. Pu
bliczność praska, przyzwyczajona do 
jak najlepszych imprez muzycznych, 
przyjęła panią Jaworską - Umińską 
wprost entuzjastycznie i zgotowała jej 
po koncei | e niezwykle gorące owacje 
Również prasa stołeczna wyraziła się z 
wielkiem uznaniem o polskiej artystce 
jako też o nieznanym dotychczas szer
szemu ogółowi czeskiemu wspaniałym 
utworze polskiego kompozytora.

Z innych imprez muzycznych wy
mienić należy występ utalentowanej pa
ry murzyńskiej Layton - Jonstone oraz 
koncerty Henryka Marto i Marji Jeri- 
tzy.

Na scenie teatralnej wystąpiła w 
marcu w Pradze dwukrotnie znakomita 
tancerka rosyjska, Anna Pawłowa że 
swym świetnym zespołem tanecznym. 
Występy Anny Pawiowej, które stały 
pod znakiem tańca klasycznego, były e- 
venementem w życiu artystycznem Pra
gi. Szczególną sensację i zasłużony en
tuzjazm wywołał zwłaszcza nieśmier
telny „Umierający łabędź“ w wykona
niu samej Anny Pawiowej.

W Teatrze Narodowym przedstawił 
się w bieżącym miesiącu publiczności 
praskiej znakomity kapelmistrz rosyj
ski Malko, który dyrygował przedstawie
niami „Borysa Godunowa" i „Carmen“. 
Wielkiem powodzeniem cieszyły się 
również występy gościnne utalentowa
nego śpiewaka polskiego Kaczmara, 
który wystąpił w Teatrze Narodowym 
dwukrotnie: w „Fauście" Gounoda (Me
fisto) oraz w „Żydówce“ Halevy'ego 
(kardynał de Brogni).

Wreszcie z utworów dramatycznych, 
wystawionych w marcu w Pradize, wy
mienić należy przedewszystkiem pre- 
mjerę „Kwadratury Koła“ utalentowa
nego dramaturga rosyjskiego Katajewa. 
Sensacją dnia była dalej premjera ope
retki „Trzech Muszkieterów“ ze znanym 
Śpiewakiem operowym Vavrą w roli 
d'Artagnana. Przy tej okazji zaznaczyć 
się godzi, że sztuka operetkowa, która w

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

187)
Ponadto Kasia pamiętała fakt w 

życiu Baśki znamienny, swego czasu 
zatrważający, a znając jej impul
sywną. a nieraz aż do uporu stanow
czą naturę, obawiała się chwili, kiedy 
Dobiecki oficjalnie zdeklaruje się ze 
swoją dla Baśki miłością.

Kiedyś jeszcze, lat temu zapewne 
dziewięć, najniesnodziewaniej serce 
piętnastoletniej Baśki uderzyło naraz 
żywiej. Zagotowała się w niej krew, 
zadrgały nerwy, niepokojąco, aż na
zbyt wyraźnie Przelękły się tego za-, 
równo nieboszczka matka jak i Kasia. 
Ale czas mijał. Czy serce Baśki zapo
mniało? Czy przebolało zawód?

Nigdy z tem nie zdradzała się jej 
siostra. Baśka najchętniej słuchała 
Dobieckiego, kiedy opowiadał o swo

Czechosłowacji przez dłuższy czas znaj
dowała się w stanie pewnego zaniedba
nia, ostatnio rozwija się niezwykle obie
cująco a nowy „Wielki Teatr Operetko-

Krwawe zajście w sądzie warszawskim
Porachunki osobiste pomiędzy mętami wielkomiejskimi
Warsza wa, 3. 4. (PAT). Gmach 

Sądu Okręgowego w Warszawie był 
dziś terenem krwawego zajścia.

W dniu tym odbywał się proces Ber
ka Gurfinkla, oskarżonego o zabójstwo 
swego kolegi Majera Hasenfussa. W 
czasie przeprowadzania przez policję os
karżonego Gurfinkla z pokoju aresztan- 
tów na salę rozpraw, zastąpił drogę a- 
resztantowi brat zmarłego Hasenfussa, 
Moszek i, dobywszy rewolweru, strzelił 
do niego 3-krotnie. Gurfinkel został 
zraniony w szyję i piersi. Napadnięty 
upadł w tył i stoczył się po schodach 
Jest on ciężko ranny. Opatrzyło go po
gotowie ratunkowe i przewiozło do szpi 
tala św. Rocha. Sprawca zamachu zo
stał schwytany.

Znamienną okolicznością jest to, że 
rodzinę Gurfinkla już wczoraj ostrzega-

Katastrofalne eksplozje
w Stanach Zjednoczonych

Wybuch w kablach podziemnych w V. Jorku — Eksplozja 
w fabryce ogni sztucznych w Eiladelfji

Nowy Jork, 3. 4. (Tel. wł.) Na 
Broadwayu pomiędzy 28 a 30 ulicę na
stąpiła dziś silna eksplozja w kablach 
podziemnych Ciężkie płyty chodni
ków wyrzucone zostały wysoko w po 
wietrze a na jezdni i trotuarach utwo
rzyły się ogromne doły. Kilka osób 
odniosło rany Domy, sąsiadujące z 
miejscem eksplozji, bardzo silnie u- 
cierpiały i zostały z polecenia policji 
opróżnione. Zamknięto również tea
try, położone w niewielkiej odległości 
od miejsca wypadku.

Ruch uliczny na powyższym odcin
ku został wstrzymany a komunikacja 
telefoniczna na kilku ulicach jest prze
rwana.

Nowy Jork, 3. 4. (Tel. wł.) Za
rządzenie policji, dotyczące opróżnie
nia domów w sąsiedztwie wybuchu na 
Broadwayu, dotknęło 5 000 osób i spo
wodowane zostało obawą, że ulatnia
jące się gazy dostaną się do dolnych

Dalsza akcja Gandhiego
B o m b a j, 3. 4. (PAT.) W dzienni 

ku „Young India“ Gattdhi zapowiada 
rozpoczęcie masowej akcji nieposłu
szeństwa cywilnego na dzień 6 bm.

Orkan laureatem
m. Warszawy

Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.) — 
Wczoraj wieczorem jury przyznało na
grodę m. Warszawy Władysławowi Or
kanowi. (w.)

O sfałszowanie czeku
K a t o w ic e, 3. 4. (PAT). Tutejszy 

sąd okręgowy na dzisiejszej rozprawie 
przeciwko Juljusżowi Szeliga - Żuław
skiemu, b. prokurzyście państwowych 
zakładów wodociągowych, oskarżonemu 
o sfałszowanie czeku na 22 tys. zł, po

jej nowej pracy, o biurze, o dziwnym 
genjuszu twórczym Ameryknina, o... 
Soplicy samym. Zaledwie tylko cie
niem wspomnienia było nazwisko, ale 
jakże doniosłą ten cień zdawał się od
grywać rolę w wyobraźni, a może i 
w serduszku młodej dziewczyny.

To też teraz podczas wizyty Soplicy 
Kasia uważniej przyjrzała się Baśce. 
I dojrzała w niej coś, co choć ukrywa
ne jeszcze, nie uszło opiekuńczego 
wzroku siostry-matki i ku nowym ją 
pobudziło refleksjom, nowy w niej 
obudziło niepokój.

Baśka kocha go! — chciała powie
dzieć i bała się ciągle jeszcze głośno i 
dość wyraźnie uświadomić sobie taką 
możliwość. Dopiero kiedy zapytała 
tak jakoś niby niechcący o Soplicę 
roztargnioną dziewczynę 1 na twarzy 
jej zobaczyła wypieki, a w oczach dzi
wne błyski — zrozumiała ostatecznie.

Wtedy zdecydowała się, aby stanąć 
na wyraźnym gruncie.

— Aśka, ty kochasz Soplicę?
W odpowiedzi na to Baśka obsunę

ła się na piersi swej siostry - opie-X

kunki i wybuchła nieutulonym pła
czem.

— Dopełniło się — jęknęła wewnę
trznym bólem panna Katarzyna. — 
Boże daj strzymać to... dla niej.

Ale nie dość ia tem.
Pomiędzy siostrami a Soplicą prze

winął się raz i drugi cień obcej, pięk
nej kobiety i staną! niby mur dręczący 
jak zmora. Wtedy Kasia postanowiła 
przezwyciężyć wszystko. Tego wyma
gało wymarzone szczęście jej ukocha
nej siostry. Soplica bowiem był tym, 
komu mogła zaufać ten pieczołowicie 
dotąd ochraniany skarb serca i cnoty 
dziewiczej,

XXX.
Drogocenna walizka

Zapowiadało się to poważnie. Na
wet Soplica nie mógł lekceważyć sobie 
tak zorganizowanego ataku.

Tego samego dnia wszystkie banki 
w których miał otwarty kredyt, odmó
wiły pokrycia jego czeków. Jednocze
śnie prasa yderzyła na alarm. Ze 
świata napływały dwuznaczne depe-

wy“ w stosunkowo krótkim czasie swe
go istnienia zdołał zanotować cały sze
reg pierwszorzędnych sukcesów.

Ce ps.

no o tern, że gdyby oskarżonego unie
winniono od zarzutu zabójstwa Majera 
Hasenfussa, to padnie on ofiarą zemsty 
ze strony towarzyszy zmarłego.

Zarówno Hassenfus jak i oskarżony 
Gurfinkel pochodzą ze środowiska mę
tów społecznych i obracali się wśród 
handlarzy żywym towarem, wskutek 
czego groźby te wywołały poważne oba
wy.

Sprawa brała dla Gurfinkla pomyśl
ny obrót, tak iż przypuszczano, że bę
dzie on rzeczywiście uniewinniony, gdyż 
ekspertyza lekarska ustaliła, że rana na 
głowie zamordowanego Hasenfussa po
chodzi raczej od strzału samobójczego 
niż od strzału danego przez zabójcę.

Wobec powyższego krwawego zaj
ścia sprawę odroczono.

pięter domów, powodując dalsze eks
plozje.

Handel pieniężny znacznie wsku- 
tek eksplozji ucierpiał, gdyż wybuch 
zniszczy) około 4 000 połączeń telefo 
nlcznych m. in również prywatne li- 
nje maklerów giełdowych.

F i 1 a d e 1 f j a. 3 4. (PAT). W fa
bryce ogni sztucznych nastąpił szereg 
wybuchów. Przeszło 10 osób poniosło 
śmierć Ponad 50 osób rannych, umie
szczono w szpitalach.

Wybuch był tak silny, że na przyle
głych do fabryki ulicach przejeżdżające 
samochody zostały wyrzucone siłą eks
plozji poza jezdnię.

F i 1 a d e 1 f j a, 3 4. (Tel. wł.). Licz
bę ofiar eksplozji w zakładach JPensył- 
vania Fireworksnależy uzupełnić w ten 
sposób, że oprócz 10 zabitych stwierdzo
no 80 rannych, oraz 15 osób zaginio
nych.

przesłuchaniu świadków i rzeczoznaw
ców oraz po przemówieniach prokura
tora i obrońców wydał wyrok uwalnia
jący oskarżonego z braku dostatecznych 
dowodów winy.

Drugiego oskarżonego, Andrzeja 
Gojdkę, któremu zarzucano sfałszowa
nie podpisów i podjęcie pieniędzy, sąd 
również uniewinnił.

Panamerykańskie połą
czenie radiotelefoniczne

Waszyngton, 3. 4. (Tel. wł.) — 
Dziś zostało otwarte panamerykańskie 
połączenie radiotelefoniczne.

Prezydent Hoover rozmawiał z pre
zydentami republik Ameryki Połud
niowej.

Profanacja
K a t o w i c e, 3. 4. (PAT.) Wczoraj

szej nocy nieznani sprawcy usiłowali

skraść na cmentarzu katolickim w Ka
towicach z grobowca śp. Józefa Ryme- 
ra, pierwszego wojewody śląskiego, 
popiersie z bronzu, przedstawiające 
zmarłego.

Dokonawszy lekkiego uszkodzenia 
płyty marmurowej, sprawcy odstąpili 
od zamierzonego celu, przpyuszczal- 
nie z powodu braku odpowiednich na
rzędzi lub też spłoszeni.

Nadużycia w urzędzie 
emigracyjnym

Lwów, 3 4. (PAT). „Gazeta Po
ranna“ donosi, że w lwowskiej ekspozy
turze urzędu emigracyjnego ujawniono 
nadużycia, polegające na pobieraniu ła
pówek od emigrantów, wyjeżdżających 
do Francji. Pełniący tam czynności le
karskie z ramienia misji francuskiej 
niejaki Sobecko, który kwalifikował e- 
migrantów do wyjazdu, pobierał od nich 
w porozumieniu z drugim funkcjona
riuszem wynagrodzenia w wysokości 
od 15 — 20 zł

Obu tych funkcjonariuszy oddano 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Morderstwo rabunkowe
S t a r og a rd, 3. 4. (Tel. wł.). Tu

tejszy sąd przysięgłych skazał dziś 
Szwajcara Puscha za morderstwo ra
bunkowe na karę śmierci.

Pusch zamordował 26 listopada 1929 
roku niejaką Annę Górecką, która po 
sprzeczce uderzył żelazem od prasowa
nia, a gdy Górecka nieprzytomna upa
dła na ziemię, obrabował mieszkanie i 
dobił toporkiem ciężko ranną.

Zatopienie statku
s muglerskieg©

Boston, 3. 4. (Tel. wł.). Statek 
angielski „Aramav“ przychwycony zo
stał na wysokości wybrzeża Maine przez 
policję prohibicyjną z 800 skrzyniami 
alkoholu na pokładzie. W chwili holo
wania statku szmuglerskiego do portu 
w Bostonie statek nagle zatonął.

Policja twierdzi, że został on zato
piony przez własną załogę, która w ten 
Sposób chciała usunąć dowody szmuglu.

Silne wichury we Franćji
P a r y ż, 3. 4. (Tel. wł.) Na zachod- 

niem i póinocno-zachodniem wybrze
żu Francji panuje silna wichura.

Wszystkie stacje ratunkowe zosta
ły zaalarmowane.

Śmierć w pociągu
Pomiędzy Gdańskiem a Bydgoszczą 

zmarł w wagonie sypialnym na udar 
serca kupiec Fabjan Świadoszcz z Wil
na.

Powracał on z 3-tygodniowej kura
cji w Sopotach, (k.)

Zajście na jarmarku 
w Sierakowie

W dniu wczorajszym w czasie jar
marku w Sierakowie tłum poranił i 
rozbroił posterunkowego Jackowskie
go. Dla przywrócenia porządku przy
wołano pomoc policyjną która przyby
ła samochodem z Międzychodu.

W związku z zajściami, których tło 
nie jest jeszcze ustalone, dokonano 
kilku aresztowań, (k.)

sze. W Ameryce ukazały się pełne 
ironji artykuły. Firmy zatrzymały do- 
stawy.Zachwiali się w swem zaufaniu 
pracownicy biurowi. Robotnicy zasta
nawiali się nad tem, czy mają czekać 
spokojnie na wypłaty uskuteczniane 
zwykle w końcu tygodnia.

Zaroilj się w biurze spłoszeni akcjo
nariusze poszczególnych przedsię
biorstw, y^ęszyli spekulanci, wierzycie
le nasłali Swych plenipotentów, którzy 
cichaczem usiłowali stwierdzić ogólny 
stan passywów i aktywów w intere
sach Soplicy. Cyfry podawanych sobie 
w zaufaniu z ust do ust długów rosły 
z minuty na minutę, dwoiły się, troiły.

Andrzej Soplica pozostał trzeźwy. 
Kąpał się o zwykłej porze, objeżdżał 
motorówką wybrzeże odlatywał po o- 
biedzie hydroplanem na Hel a wie
czorem zjawiał się w sali restauracyj
nej, zjadał z apetytem kolację i przy
glądał się resztkom dancingujących 
par, wypijając butelkę wina.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
Piątek, 4 kwietnia 1930.

Słońce: wschód 5,22 — zachód 18,31 — 
długość dnia 13 godzin 9 min

Księżyc: wschód 7,20 — zachód 0,13 — 
przed I kwadrą.

Kai rz. kat.: Izydor — jutro Wincenty. 
Iial. slow.: Wlastislaw — jutro ¿ożywoj

Zebrania
Dziś o 16,30 Zw. Inw., Wdów, Sierót i 

Emerytów Kolejowych — walne zebr, 
u p. Grotowskiego, D. Wilda 71;

o 19 Tow. b. Wychodźców pod Białym 
Orłem, u p. Figla, Wierzbięcice 27;

o 20 Kolo Absolw. M. Szkoły Handl.. 
w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Kolo Ks. Ks. Prefektów, w gimna
zjum Bergera, ul. Strzelecka;

o 20 Tow. Młodzieży Obyw. (Tum) w 
Domu Kat. na Śródce;

o 20 Stów. Porządku Publicznego (Je- 
życe-Św. Łazarz), u p. Kasperkowej, 
ul. Kraszewskiego 16;

o 20 Z w. Faszystów Polskich, w sali 
Sw. Marcin 65. I.

Jutro o 19 Zw. Pracowników Elektrotech
nicznych (Filja Elektromonterów) u 
p. Świtalskiego, ul. Podgórna 13;

o 19 Tow. „Braterstwo“ (Wilda), u p. 
Grotowskiego, Dolna Wilda 71;

o 19 Stów. Absolw. Państw. Szkoły Bu 
dowy Maszyn — nadzw. w. zebr, w 
„Bristolu“, ul. Jasna;

o 19 Zw. Pom. Tapicerów-Dekoratorów 
u p. Pohla, Chwaliszewo 37;

O 19,30 Zw. Chrzęść. Kupców Podróż, i 
Przedst. Handlowych, w Bazarze;

o 20 Tow. b. Zoln. I. p. Strzelców Wlkp 
w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Tow. Marynarzy, u p. Jarockiego, 
ul. Masztalarska 8 a.

Wykłady — odczyły
Dziś o 20 w arch. diecezjalnem, ul. Lu- 

brańskich 1 — ks. dr. Slomkowski: 
„Wiara a rozum“.

Jutro o 20 w arch. diecezjalnem. ul. Lu- 
brańskich 1 — ks. Majkowski: „Apo
stołowie Słowian“.

Wystawy
Salon Wlkp. Stów. Artystów-Plastyków,

, pl. Wolności 14 a, otwarty w dni po
wszednie od godz 11—17, w dni 
świąteczne od godz 12—15.

Posrrzebv
Dziś: śp. Agnieszki Wialeckiej o godz. 

16.30 ul. Marsz. Focha 68. — Śp Sta 
nistawy Tomaszewskiej o godz. 17 ul. 
Wrocławska 13.

Licytacje
Dziś. O 10 ul. Masztalarska 5 — fortepjau, 

i stoły, kanapa, fotele, krzesła, goto- 
walnie, 103 naczyń szkk, 2 leżanki, 
dywany, obrazy, bufet, kredens, lam
py, zegar, szafa do ksiąg; biurko, apa
rat radjowy;

o 11 Wolnica 2 — bufet rest., stoły, 
krzesła, leżanki, 2 maszyny do pisa
nia, lustra, szyfonierka, szafki, obu
wie, zegarki itd.;

o 12 ul. Jeżycka 39 — małe organy, bu
fet, kredens, 2 biurka, stoły, szafa 
żel., kanapy, masz, do pisania, fotele, 
szyfonierka, szafa itd.;

o 12.30 Stary Rynek 80-82 — fortepian; 
o 13 Górna Wilda 122 — bielizna, muś

lin, flanela, popelina itd.
Jutro o 9 ul Gwarna 8 — rozm. obuwie;

o 10 ul. Żydowska 33 — adamaszek z 
brokat, jedwab (granat.), 3 dywany 
(smyrn.);

o 11,30 pl. Wolności 9 — stół, 8 biurek, 
14 krzeseł, 3 szafy do akt, 5 maszyn 
do pisania;

o 12 W. .Garbary 33 — rozm. obuwie; 
o 13 Rynek Łazarski 9 — bufet ku

chenny;
o 13 Św. Wojciech 2 b. — bufet, kre

dens, stół, 6 krzeseł;
o 13,30 ul. Wrocławska 39 — szafa żel., 

2 stoły składane, szafy;
o 14,30 ul. Wrocławska 19 — 6 puszek 

do kawy.

Teatr Wielki
DZI ś— „Wesoła wdówka", operetka Le-

hara.
Teatr Polski

DZIŚ — „Nad polskiem morzem".

Teatr Nowy 
DZIŚ — „Artyści“.

Wieczór artystyczny 
w gimn. im. A. Mickiewicza

Gimnazjum im. A. Mickiewicza w ; 
Poznaniu urządza dnia 6 kwietnia o 
godz. 20 we własnej auli (ul. Marszał
ka Focha 92) wieczór artystyczny na ' 
rzecz uczniowskich kolonij wakacyj | 
nych.

Na program sk>adają się występy | 
uczniów pod kierownictwem p. prof ; 
Broniewskiego. Pozatem łaskawy : 
współudział przyrzekl p. prof. Łuka- j 
siewicz. który swą interpretacją dziel . 
Chopinowskich niewątpliwie nada wie- i 
czorowi poważny nastrój.

. Otwarcie zakładu leczniczego 
Ubezpieczalni Krajowej w Inowrocławiu

Inowrocław, 3 kwietnia.
Dzisiaj o godz. 2 i pół popołudniu 

nastąpiło tutaj poświęcenie i otwarcie 
nowopowstałego zakładu leczniczego U- 
bezpieczalni Krajowej wojew. poznań
skiego.

Potężny i wspaniały ten gmach, po
łożony tuż obok Solanek inowrocław
skich, został obecnie po blisko dwulet
nich wysiłkach ukończony i stanowi 
chlubę Ubezpieczalni Krajowej. Jedno
cześnie zaś Inowrocław tą drogą uzyskał 
jeszcze jeden pierwszorzędny zakład 
leczniczy, który niewątpliwie przyczyni 
się do powiększenia rozgłosu tego zna
komitego uzdrowiska wielkopolskiego.

Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu 
posiada już coprawda jeden zakład lecz
niczy w Obornikach, lecz wobec wzra
stającego z roku na rok zapotrzebowa
nia, jest on niewystarczający. Szczegól
nie, od chwili, gdy wykazano statystycz
nie, że oprócz gruźlicy najgroźniejszym 
wrogiem ludzkości jest w naszych wa
runkach reumatyzm, zwalczaniu tej 
choroby musiano poświęcić jak naj
większą uwagę. Na szczęście natura sa
ma wyposażyła nas tutaj w środki naj
lepsze i najskuteczniejsze, dając nam 
lug i solankę, wydobywaną na Kuja
wach pod Inowrocławiem. Wartości jej 
lecznicze znajdowały uznanie już swe
go czasu u niemieckich powag lekar
skich, lecz ze względów politycznych 
wówczas umyślnie nie czyniona rozgło
su solankom inowrocławskim Dzisiaj 
sława ich zyskuje z roku na rok, przy
ciągając coraz liczniejsze rzesze gości 
kąpielowych.

Nowy gmach kąpielowy Ubezpieczal
ni Krajowej wojew. poznańskiego, urzą
dzony kosztem 1200 tys. złotych jest o- 
bliczony na pomieszczenie jednocześnie 
stu chorych, przyczem wyposażony zo- 

( stał we wszelkie najnowocześniejsze u- 
! rządzenia, istniejące w tej dziedzinie 
( lecznictwa. Dwupiętrowy, obszerny 
j gmach, według zdania znawców, jest 
! podzielony bardzo racjonalnie i zaopa

trzony według wymagań nowoczesnych, 
i nie wyłączając urządzeń nawet bardzo

kosztownych.
Powstanie tego zakładu leczniczego 

!' zawdzięczać należy naczelnym władzom 
Ubezpieczalni Krajowej z p. starostą 
krajowym dr Regalem i p. radcą Wy- 

i bieralskim na czele. Budowlę projekto- 
; wał i kierował nią wyższy radca bu

downictwa p. inż. Pospieszalski z Po
znania; prace ziemne, murarskie i cie
sielskie wykonali ś. p. Władysław Je- 
wasiński z Poznania, a następnie bu
downiczy p Fr. Dzwikowski z Inowro
cławia? prace instalatorskie i t. p. firma 
Hedinger z Poznania; prace stolarskie 
firmy Bąkowski i Smolibowski oraz 
Nowakowski i Synowie w Poznaniu: 
prace malarskie p. Śmigiel z Inowrocła
wia; ślusarskie p. Męczewski w Inowro
cławiu i p. Chmielnik w Poznaniu, pra
ce elektrotechniczne miejska elektrow
nia w Inowrocławiu; prace kamieniar
skie p. Graczyk w Inowrocławiu. — 
Wszelkie prace, o ile to było możliwe, 
zostały wykonane w kraju przez prze
mysłowców i rzemieślników polskich.

Na poświęcenie i otwarcie tego gma
chu zjechał do Inowrocławia cały sze
reg zaproszonych gości, przedstawicieli 
władz, instytucyj społecznych, prasy itd. 
Wymienić tutaj należy wicemin. pracy 
i opieki społecznej gen. Hubickiego, p. 
wojewodę Raczyńskiego, starostę krajo
wego dr. Begalego, dyr. depart. Dreckie- 
go, dyr. Barańskiego, radcę Pospieszal
skiego, dr. Krzymińskiego, ks. radcę 
Kubskiego, ks. prób. Jaskowskiego, sta
rostę Ruczyńskiego, prez. Jankowskiego 
i innych.

Po powitaniu obecnych przez p. rad
cę Wybieralskiego i zobrazowaniu po
krótce całego zakładu oraz historji jego 
powstania, ks. radca Kubski dokonał 
akty poświęcenia, poczem jako pierwszy 

»złożył życzenia pomyślnego rozwoju. W 
imieniu ministra pracy i opieki społecz
nej składał życzenia gen. Hubicki, wy
rażając podziw dla dzieła, które po
wstało na ziemi wielkopolskiej i które 
winno być przykładem godnym naśla
dowania dla całego kraju.

Po zwiedzeniu poszczególnych sal i 
urządizeń zakładu, odbył się obiad, w 
czasie którego wygłoszono szereg prze
mówień, wyrażających życzenia dla no- 
wootwartego zakładu, jak również dla 
całego kraju

Lecznica Ubezpieczalni Krajowej w 
Inowrocławiu, pozostająca pod kierow
nictwem p. dr. Suszczyńskiego, rozpocz- 
nie swą działalność już za dni kilka, 
przyjmując chorych, przekazywanych 
przez Ubezpjieczalnię.

Miasto Inowrocław swej strony.

co z uznaniem podkreślić należy, w 
przyspieszonem tempie przeprowadziło 
ulice, wiodące do nowego zakładu, przy
czyniając się lem samem do znacznego 
rozwoju tej dzielnicy.

Inowrocław, jako uzdrowisko i miej
sce kąpielowe, objawia coraz wyraźniej
sze ambicje, aby nietylko wysunąć się 
na czoło uzdrowisk polskich, ale i do
równać również uzdrowiskom zagra
nicznym. (ak)

20-ta Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

W dwudziestym piątym dniu ciąg
nienia 5-tej klasy główniejsze wygra
ne padły na numery następujące:

25 000 zł — nr. 34 385;
10 000 zł — nr. 14 851, 205 002;

5 000 zł — nr. 7 288.

Udział zagranicy
wM.W. K.T.

Znów mamy do zanotowania sze- i 
reg faktów, świadczących o wielkiem ’ 
zainteresowaniu zagranicy tegoroczną 
Międzynarodową Wystawą Komunika
cji i Turystyki w Poznaniu.

Przed paru dniami zadecydowała ; 
swój udział w M. W. K. T. Jugoslawja, j 
powierzając przygotowanie odpowied
nich eksponatów min. komunikacji 
oraz handlu. Podobna decyzja zapa
dła ze strony Szwajcarji. Wystawą 
najbardziej zainteresowała się Gene
ralna Dyrekcja Komunikacji, General
na Dyrekcja Poczt i Telegrafów jak 
również szwajcarski Państwowy U- 
rząd Turystyczny. W dziale komuni
kacyjnym wystawy dotychczas zade
cydowało swój udział 5 szwajcarskich 
fabryk lokomotyw. Udział w M. W. K. 
T. Bułgarji jest również zapewniony 
wobec przychylnej decyzji Generalnej 
Dyrekcji Kolei i Portów w Sofji. Ma
lownicze miasto Wenecja zamierza 
wystąpić nader okazale w dziale tury
styki zagranicznej.

Osobliwy wypadek
Do oddziału laryngologicznego zgło

sił się wczoraj wieczorem 27-letńi ro
botnik Kazimierz Przybylski, zamiesz
kały przy ul Polnej 9, który podczas 
pracy w domu uległ niezwykłemu wy
padkowi.

Przybylski zajęty był naprawą trze
wików i trzymał w ustach kilka gwoź
dzików szewskich, z których jeden 
wpadł mu do gardła. Ostry koniec 
gwoździa utkwił w krtani, powodując 
krwawienie i grożąc poważnemi kom
plikacjami.

Dzięki natychmiastowemu zabiego
wi, niebezpieczeństwo zostało zażegna
ne, a P. udał się o własnych siłach do 
domu, (j)

Demonstracja
przed ratuszem

Wczoraj w godzinach południo
wych przed ratuszem zgromadziło się 
około 50 demonstrujących robotników, 
którzy wysłali delegację do prez. Ra
tajskiego.

W pierwszej chwili sądzono, iż jest 
to demonstracja bezrobotnych. Przy
wołano więc policję, która gromadzą
cych się rozproszyła. Wkrótce jednak 
okazało się, że byli to pracownicy pe
wnego przedsiębiorstwa, wykonywu- 
jącego prace dla miasta, które to 
przedsiębiorstwo z powodu trudności 
gotówkowych od trzech tygodni nie 
wypłaciło należności swym pracowni
kom. Z tego też powodu pracownicy 
tej firmy zebrali się przed ratuszem i 
wysłali delegację do prezydenta mia
sta z prośbą o interwencję w ich spra
wie. (k.)

Zbrodniczy strzał
na Zawadach•

Wczoraj nadl ranem napadnięty zo
stał na Zawadach 31-letni robotnik Igna
cy Ciesielski, zamieszkały w Głównej 
przy ul. Smolnej 8

Niewyśledzeni dotąd osobnicy strze
lili z rewolweru bez najmniejszej przy
czyny, jedynie dla dogodzenia swym 
zbrodniczym instynktom w stronę Cie
sielskiego, raniąc go w lewe udo.

Kula utkwiła w pobliżu pachwiny, 
wskutek czego zachodzi konieczność n»- 
iyohmiastowej opefacjt

Poważnie rannego C. odwiozło pogo
towie ratunkowe do lecznicy miejskiej.

Według ostatnich informacyj, poli
cja jest już na tropie zbrodniczych osob
ników. (j)

Echa barbarzyńskiego 
napadu

W związku z barbarzyńskim napa
dem na Mieczysława Łukomskiego w 
Luboniu, którego w stanie bardzo cięż
kim przewieziono do szpitala Przemie
nienia Pańskiego w Poznaniu, w toku 
dochodzeń ujawniono, iż napastników 
było czterech. Trzech z nich poznali 
świadkowie. Są to niejaki Kapitań- 
czyk, Ruchniewski i Napierała.

Za czwartym napastnikiem prowa
dzi się pościg, (k.)

O usiłowane morderstwo
Dnia 3 b m. tutejszy sąd okręgowy 

rozpatrywał sprawę przeciwko Alberto
wi Fedderowi z Wyszynek w pow. cho- 
dzieskim, oskarżonemu o usiłowanie do
konania zbrodni morderstwa.

Akt oskarżenia zarzucał Fedderowi, 
że, ożeniwszy się z wdową Heleną Ma
jer, mającą z pierwszego małżeństwa 
4. dzieci, uległ namowom swej rodlziny, 
wrogo usposobionej do jego żony, i w 
nocy na 10 grudnia r. ub., gdy wszyscy 
spali, polał naftą pierzynę, pod którą 
leżała żona jego i pasierbica Emma i 
podpalił ją. Zbudzona Emma, widząc 
płomienie, wyskoczyła z łóżka i poczęła 
krzyczeć. Na rozpaczliwy głos dziecka 
obudziła się matka i obok śpiąca kuzyn
ka Alma Hausfeld, które wspólnemi si
łami ogień ugasiły.

Na rozprawie oskarżony zaprzeczył 
jakoby podpalił pierzynę, twierdząc, że 
posądzenie to jest jedynie aktem zem
sty.

Po przemówieniu mec. Iżyckiego, któ
ry bronił Feddera, sąd udał się na nara
dę, poczem ogłosił wyrok, mocą którego 
Fedder dla braku dowodów uwolniony 
został od winy i kary, (z)

Wiadomości Potoczne
KRÓWKA MIEJSCOWA

— * Sodalicja Pań Zawodu Kupieckiego
donosi, iż, spowiedź wielkanocna nie mo
że się odbyć w kaplicy św. Józefa, ponie
waż ; zajęta jest ria* rełtęlekęje. -Prosimy 
przeto członków o uskutecznienie spowie
dzi wielkanocnej w kościołach parafial
nych,

Z WIELKOPOLSKI
— * Granowo, pow. grodziski. (Smutny 

objaw.) Z. O. K. Z. organizuje cykl wy
kładów o naszej kulturze. Jako pierwszy 
miał dnia 30 ub. m. p. Bartkowski zaraz 
po sumie wygłosić referat „Kultura pol
ska XIX w.“. Referat nie został wygło
szony, ponieważ nie stawiło się nawet 13 
słuchaczy. Na małe usprawiedliwienie 
trzeba dodać, iż w dniu tym by} odpust. 
Przypuszczać jednak należy, że »przyszłe 
dwa wykłady, które wygłoszą pp. hr Łu
bieński: „Wielcy Wielkopolanie XIX w." 
i Norek: „Dorobek kultury naszej w ostat 
niem 10-leciu" będą miały lepsze powodze
nie. (er)

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś, w piątek z wielkiem zaciekawie

niem oczekiwana premjera najnowszego 
arcydzieła filmowego p. t.:

Judyta i Holofernes
zrealizowanego w 2 epokach: biblijnej i 
nowoczesnej. Wspaniały ten film pory
wa wprost kolosalnym rozmachem reży
serskim, niezwykle bogatą wystawą i do
skonalą grą artystów.

Niezapomniane wrażenie wywołują: 
scena śmierci wodza Jefraima, przysięga 
Judyty nad zwłokami małżonka, peen de- 
monizmu taniec Judyty, śmierć Holefer- 
nesa, — z nowoczesnej zaś epoki: prze
pyszne sceny rodzajowe na kiermaszu lu
dowym, świetnie oddany taniec słynnej 
tancerki Judyty we wspaniałym kabare
cie, dramatyczna scena porwania inżynie
ra Moreno, straszne sceny przerwania ta
my oraz grozę budzący obraz zalania ca
łego miasteczka.

Role główne w tern arcydziele kreują: 
słynna piękność IJA RUSKAJA i MACI- 
STES (Bartholomeo Pagano).

Zainteresowanie dzisiejszą premierą 
wprost niebywało. Wszy;cy wybierają 
się dziś do „Słońca”.

Pomimo olbrzymich kosztów pozyska 
nia tego filmu na Poznań — w dal'szvm 
ciągu obowiązują najniższe ceny biletów 
już od 50 gr — w myśl najpopularniejsze
go dziś hasta:

„Sl&ńcft" dla wszystkich!!!
Wszyscy do „Słońca“!!!

& 3367,
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ROZKŁAD JĄZDY AUTOBUSÓW.
Antobas PZ 10836 1 PZ 44654 kursuje na linii Śrem - Mosina - Poznań 

. Właściciele autobusów» Jan Kurk ewicz i Antoni Ty liński, Mosina pow Śrem

Odjazd Kin Stacje Cena Pi zyjazd
18,00
18,25
18.40
19.40 
19,13 
19,30 
19,50

14,30 
14,43 
15,00 
15 20

11,80
11,55
12,10
12,3
12,43
'3,00
13,20

r,t5 
10 28 
13 45 
11,05

8,0
8,13
8,30
8,5g

45,0 
34 0 
29.0 
21,0 
14,0 
9,0

Stem . . . . 
Brodnica . . 
Żabno . . . 
Mosina . . . 
Puszczykowo 
Luboń . . . 
Poznań . „ .

4,50
3.40
2,93
2,10
1,53
0,90

9,00 
8 35 
8.20 
8,00

16.50
10.25
16,10

10,05 13,30 15,50 2,2;
9,5i 13 37 15 37 21J7
9,45 13 20 15.20 2i>,50
9,15 13 00 15.00 2 ,33

Autobus PZ 10571 kursuje na linjl

Krzy wiń - Stęszew - Poznań
Autobns PZ 40 559 kursuje na linjł

Grzebienisko - Buk - Stęszew - Poznań
^^^^^Wlaściciel autobusm M chał Chudy. Zakrzewko, now Szamotuły.

azd Kra Stacje Cena
5 25 1.1 J ■ — * Grzebienisko . . k _ 14.41
5,32 4.17 3,9 Wilkowo .... 0,25 14 35
5 45 4 80 9,0 Buk ..... 0,75 1421
6,17 5.0 2 2,0 Stęszew .... 1,85 13,50
7,05 5,50 47,5 f Poznań . . . . , i 3,35 13,00

P. zyjazd

schodzi zupełnie z repertuaru.
Sensacyjne widowisko, krotochwilne 

„Przygody dzielnego wojaka Szwejka", o- 
budziło szalone zainteresowanie ; wśród 
bywalców teatralnych. Ciągle zapytania 
telefoniczne, kiedy „Szwejk" wejdzie 
repertuar, dowodzą, że sztuka wzorem 
nych miast i w Poznaniu zdobędzie 
leżne powodzenie. Reżyserja p. Wysoc
kiej, dekoracje p. Jarockiego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro w 
dalszym ciągu po raz 22-gi i 23-ci „Arty
ści". Sztuka ta zdobyła powodzenie do
skonaleni wykonaniem i interesującą fa
bułą, cechującą tego rodzaju nowoczesne 
sztuki teatralne. Humor reprezentują pp. 
Czarnecka, Fiszer-Chmurkowska. Smo
czyński i inni na tle poważniejszych dia
logów pp. Cieszkowskiej i Chmurkow- 
skiego.

W niedzielę o godz. 3 popoł. cieszący 
się wielkiem powodzeniem „Rywale" po 
raz 47-my.

Na niedzielne popołudniowe przedsta
wienie „Rywali", stosownie do życzeń pu
bliczności z prowincji rezerwuje się bilety 
zamówione telefonicznie lub listownie.

na
in
na-

Właściciel autobusu:
M ąskowo pow

J. Płoszajczak, 
Kościan

Odi. Km Stacje Cena Przyj

5,30 04.1 » Krzywiń 6 40 16,42
6 28 41’,1 Czempiń 4.30 16,54
7,04 23.5 Stęszew 2.33 16,2 J
7,50 — Poznań , 1 — 15,30

UWAGA : w czwartki nie kursuje.

Autobus PZ 46755 kursuje na linjl

Tarnówko- Oborniki-Poznań
Wiaścc'e! autobusm Paweł Niedźwiedź 

Poia ewo piw, Oborniki

Autobusy PZ 43746 i PZ 44988 kursuje na linjl

Nowy Tomyśl - Buk - Poznań
Właściciel autobusu» Franciszek Piszczoła, Nowy Tomyśl ul. Dworcowa

Od azd j Km Stacje Cena Przyjazd

12,00
12,33
13,20

6,33
641
7.Ü2
7,24
7.45
8,17
9,05

10,C 
15,0 
26,0 
:.6,o 
52.0 
70,0

* Nowy Tomyśl . 
Wąsowo ....
Ku-lin ......
Opalenica . . . 
Buk ......
Stęszew ....

* Poznań . . . . 1

k
0,80
1,20
2,00
2 80 
4.20
6,00

11,42
11,10
lł,2„

19,08 
18,. 8 
18,37 
18,14 
17,53 
17,20 
16,30

03).

7,54) 
8,30 
9/2 

10,C6

Km r Stacie Cena Pizyi-

190 
31 0 
60.7

Tai nówko 
Ludomy 
Oborn ki 
Poznań

19-, 
3,14) 
6,CO

19,40 
19,0 j 
18,35 
17 30

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t. 

»Szarlatan". Jest to dramat Sensacyjny. 
Magik-szarlatan, występujący pod pseu
donimem księcia Merlina, jest w rzeczy
wistości dawnym klownem cyrkowym, 
któremu szczęśliwy rywal wykradl żonę 
i dziecko. W domu jego odbywa, się seans, 
zakończony skrytobójczem morderstwem 
Szarlatan porywa prokuratora i ucharalc- 
teryzowany za niego, prowadzi śledztwo. 
Udaje się mu Wykrjń zbrodniarza i odzy
skać Odebraną córkę. Tajemniczość zbrod
ni jest dobrze zainspirowana przy porno 
cy efektów kinowych. Szczególnie fascy
nujący jest moment, gdy widz ogląda tyl
ko ręce zbrodniarza, zatruwającego narzę
dzie zbrodni. -

Nadprogram film propagandowy i we
soła farsą. per

w wadze lekkiej, którego dowództwo 28 p. 
p. nie chce urlopować, ma przyjechać Ru
bin. Do dowództwa pułku, które na proś
bę Ł. O. Z. B. odpowiedziało odmownie, 
udaje się jeszcze w piątek przedpołud
niem specjalna delegacja, wobec czego na
leży przypuszczać, że sympatycznego „So
kola" może ostatecznie w naszym ringu 
ujrzymy. Po uwzględnieniu wyżej poda
nych zmian reprezentacja Łodzi przedsta
wiałaby się następująco: (w kolejności 
wag): Pawiak, Cyran, I.ipiec, Rubin, Tszq- 
nek, Stahl, Konarzewski i Stibbe. (Teł. wl)

W. K.
Czeski związek zawiadomił Węgrów 

oficjalnie, że Czecłiosłowacja aż do załat
wienia sporu z Polską udziału w czwór- 
meczu brać nie może. (Teł. wł. T. S.

F.wa Bandrowska, znakomita prima- 
donna opery warszawskiej, wystąpi go 
ścinnie w sobotę i niedzielę, 12 i 13 b. m 
w operach „Blanchefleur" i „Traviata".

— ‘ Z Teatru Polskiego. Dziś „Nad 
polskiem morzem". Jutro raz jeszcze 
świetna komedja Jewrcinowa „Teatr wie 
czystej wojny". W niedzielę popołudniu 
po cenach zniżonych na liczne prośby 
dziatwy odegrana będzie tylko raz jeden

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawo; 3. 4. (PAT.) Londyn zl 
za 1 ft. szterl. 43,39; Nowy Jork za ICO zł 
11,25; Praga za 100 zt 377,40—379,40; Wie
deń za 100 zł 79,37—79,05; Zurych za 100 
zł 57,90; Berlin za 100 zł noty większe 
40.675—47.075; wypłaty na Warszawę, Ka
towice i Poznań 40,85—47,05; Gdańsk za 
100 zł 57,59—57.74; telcgr. wypłaty na War
szawę 57,50—57,71.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
K r a k ó w, 3. 4. (PAT.) Akcje: Tołian 

3,50; Chybie 32.
Lwów, 3. 4. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów 141—142; Gazy Wschodnie 24; Gazoli- 
n& 27.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 3. 4 (PAT.) Zboże: Ży

to standard. 21,75—23,00; pszenica 37—38; 
owies 18—19; jęczmień na kaszę 21,50 do 
22,50; browarniany 23,50—25,40; groch pol
ny 27—29; mąka pszenna luksusowa 70 
do 73; 0000 00-03; żytnia 37—38; otręby 
pszenne grube 10—17; średnie 14—15; żyt
nie 11—11,50; kuchy lniane 33—34; rze
pakowe 23—24.

Lwów, 3. 4. (PAT.) Zboże: Pszenica 
krajowa dworska 38,50—39,50; zbiorowa 
35,50—30,50; żyto 20,00—20,50; jęczmień 
brow. 19,25—19,75; owies 17,00—17,50: mą
ka pszenna 59-proc 03—04; żytnia 05-proc. 
35—30; otręby żytnie 9,75—10,25.

2 TEATRÔ

SPORT
Pięściarsfwo

O mistrzostwo Polski. Jak donosi nasz 
korespondent łódzki, w reprezentacji Ło
dzi, która wyjeżdża do Poznania w pią
tek o 23, zajdą pewne zmiany. W wadze 
piórkowej zamiast chorego Garncarka 
przyjedzie Lipiec a zamiast Seweryniaka

— * Z Teatru Wielkiego. Dziś
tek melodyjna „Wesoła wdówka* 
Fontanówną (w partji tytułowej) 
pp. Majchrzakówną, Bratkiewiczem, F> 
łańskim i Wiśniewskim; kapelmistrz p. 
Latoszewski. W sobotę, 5 bm. pod kie
runkiem dyr. Wojciechowskiego po raz 
pierwszy w sezonie „Lohengrin" z pp. Bo- 
jar-Przemieniecką, dr Roesslerówną, Ma
jem, Karpackim, Perkowiczem i Za- 
thęyem.

w pią- 
z p. 

oraz z

No.wootwarly zakład leczniczy Ubezpteczalni Krajowej w Inowrocławiu

SRłmhi próżneso
w śródmieściu, mniejwięcej 5X7 mtr. obszernego, 
poszukuje się celem dzierżawy, wprost od gospoda
rza. Zgłoszenia do eksp. Kurjera pod zw 22 710

WYROBY EMALJOWANE
(do gospodarstwa domowego). Angielska fabryka poszukuje

przedstawiciela
na Polskę, na prowizję. Reflektuje się na osobę, posiada
jącą doświadczenie w branży. Szczegóły, dotyczące planu 
pracy, artykułów, które reflektant dotychczas zastępował, 
wraz z żądanemi warunkami pod „Box 951“, Sells Advcr- 
tłsłng Offices, Fleet Street, London, Anglja. Tw 1350

Zarzad ma=?y konkursowej Władysławy 
Struskiei, skład obuwia — Poznań, ulica Fr. 
Ratajczaka 34 zawiadamia dłużników firmv, że tylko 
•wpłaty do rąk zarządcy konkursowego są ważne.

Bilety wszelkiego
rodzaju wykonuje

masowo

Wózków
dziecięcych wybór ..światsek 
dziecięcy- Kraszewskiego 11.
_______  zdpw 40 057

Gramofony
płyty najtaniej Bruździńska 
Ska, Aleje Marcinkowskiego 8. 
I. Piętro. zdp 41 271

Maj’ętnośó
909 mórg ziemi peszenno żytniej. 
40 mórg tak dwór 11 pokoi. 24

'konie. 49 sztuk bydła, wszelkie 
¡budynki murowane, w dobrym 
stanja sprzedam lub zamienię na 
kamienice z don’atn Knd';-'s'-i. 
Niegolewskich lOa. telefon 60 39. 

zdp 41199

Dywany
¡reparuje Tabernacki. Raczyń
skich 2. przy piacu Beruardvrt- 
skim, parter. dp 4 699

Parcele
przy kościele w So’aczn gprze 
dam. Ku’dliñski. Niego'ews’-’eh 
10 a, telefon 60 39. zdp 4j i¡)8

22 ROZMAITE

Warsztat kołodziejski
I karoserja zaprowadzony z 
kompletnenii narzędziami w Po
znaniu / sprzedam z nowodu na
głego wyjazdu za 1 S00 zł w tern 
dzierżawa. Snieszne oferty Ku- rjer zdw 40 944

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w ’ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
_____ drobnych

Stenotypistka
polsko-niemiecka z stenografia 
poszukuje posady ł a ska we zerła- 
szenia do K u r j e ra zdp w 40 418

, Starszy
¡b. sekretarz prokuratury oraa 
¡adwokacki, obzna.imioiy z po- 
znańskiemi stosunkami, iid-iela 
porad prawnych. pozamiejsco- 
wym pisemnie i szuka odpowie
dniej nomady, łaskawe zgłosze
nia Wały Jańely 18, TH.. n>a- 
wa, Pietraszewski. zdw 40 853 

Hf" 23W^BNEjnE TS C A 

Służąca
zaraz do restauracji, potrzebna 
do kuchni Tunel Rzymski. Aleje 
Marcinkowskiego 20. zdp 41265

Pomocnik
fryzjerski na wypomóżke ewen
tualnie na sta'e. Waligórski, 
Górna Wilda 53. zdw 40 972

Przedołata z.a kwieciert 1980 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego <to-
l*^ datku lluslr ,J Insi racja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po-

don,O W ' JiT w ®ltsPe'1 zl 4 00 » agencjach w mieScie zl 4 50. z odnoszeń em, domu w 1 oznaniu z! 4 <0 z udnoszen.em przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zl 14. <0 pod opaska w Polsce zł 9.00 pod opaska w innych krajach zł 11 OO W razie wypadków „owodowmych siła wyższa przeszkód w zakładzie stoików i t n 

t • ^onenci nie maj./ prawa”«£
niedóĘtarczonych numerów lub odszkodowania.

 l«lefniiv do Redakcji I Ad mini-trać i>4V=i li

Ogłoszenia
' . 150
Ogłoszenia skomplikowane 
nia porannego przyjmuj* 
dama wieczornego d<> g 
nia słowo r, rejsowe It ic-tp 

■ w'ę. og.iiłzen.s •

-więiu i nocą lii ko 1

#Fre słowo 21) pr. Za różnice miedzy UTnwe: 
, tstek matrycowania wydawnictwo nie odpowindi 

i, PttZt.iii nr 2IM1 lit)
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